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Gwałtowne topnienie śniegu
spow odow ało w yle w  rze ki

BERLIN, 15. 1 . Ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą coraz bar 
dziej alarmujące wiadom ości o 
powodziach, spowodowanych 
gw ałtow nym  topnieniem mas 
śnieżnych. Na całym Śląsku m u­
siano w  kilkunastu miejscach 
alarmować poza oddziałami stra­
żackimi także form acje wojska 
oraz służby pracy, które weszły 
w  akcję w  szczególnie zagrożo­
nych miejscowościach.

W  niektórych okolicach środ­
kow ych Niemiec, zwłaszcza pod 
Bitterfeldem, rzeki wystąpiły z 
brzegów. W  górach Hercu wezbra 
ne w ody rzek porwały kilkanaście 
mostów oraz kładek. W  Zagłębiu 
węgla brunatnego kolo Halle na- 
Stąpiło zalanie toru kolejow ego 
oraz zatopienie kilku kopalń w ę­
gla brunatnego.

W  południowych Niemczech 
górny Dunaj wystąpił w  kilku 
miejscach z brzegów, na skutek 
nagłych roztopów  w  gęrach Czar 
nego Lasu i A lp Szwabskich. 
Również rzeka Neckar wystąpiła 
z brzegów.

W  Nadrenii powódź zalała ob ­
szerne połacie kraju. Poziom w o ­
dy na Renie w  jego biegu środko­
w ym  wzrósł o 2 do 3 metrów.

BRUKSELA, 15. 1. Całą Belgię 
nawiedziła katastrofa powodzi. 
W ładze zmuszone były ewakuo­
wać ludność w  w ielu  gminach, 
zwłaszcza w  okolicy miasta 
Mons.

W skutek burzy ł znacznego 
przyboru w ody na rzec? Szel- 
dzie w  porcie antwerpijskńn do­
szło do zderzenia dwóch statków, 
z których jeden zatonął Załoga 
statku została uratowana.

Połów płotek
Rekiny żerufe nadal

R o zw ią za n ie  dwóch um ów  kartelow ych
% dniem 13 bm. uległy rozwiąza­

niu dwa międzynarodowe porozu­
mienia kartelowe, a mianowicie: 1) 
umowa „Tow. Fabryki Wyrobów 
Azbestowych i Gumowych Leonowit, 
S. A.“ w Łodzi z austriacką finną

Zażydzrnie „Polskiego Radia”
Poczta, Telegraf i Radio

xa«n w«wrftjeif«Hcie Kttiraiff.fi Budietfowe)

MansiałKowska
Pilśniowe od 15

W sejmowej komisji budżetowej 
rozpatrywano w sobotę budżet Mini­
sterstwa poczt i telegrafów oraz 
przedsiębiorstwa państwowego „Pocz 
ta, Telegraf i Telefon” .

W dyskusji przemawiał pierwszy 
poseł Budzyński, poruszając głów­
nie sprawę Polskiego Radia.

Zwrócił uwagę na konieczność 
podniesienia poziomu stacji regio­
nalnych i poświęcenia na ten cel 
pewnych sum, zamiast niepotrzebne­
go wyrzucania pieniędzy na takie 

imprezy, jak wyjazd orKiestry Pol­
skiego Radia do Paryża, czy festi- 
val wawelski, ktęre poderwą finan­
sowo wydział muzyczny na 4 mie­
siące.

Zażydzenie 
„Polskiego" Rf>d,a

Dalszy problem, to zażydzenie 
Polskiego Radia. Przemycanie żydów 
jest tak sprytne, że nawet kierowni­
cy Radia nie zdają sobie z tego 
sprawy. Mamy w Polsce długą listę 
pianistów wysokiej klasy, jak 
Sztompka, Szpinalski, Dygas, Rab- 
cewiczowa, Małcużyński i inni, ale

P o sifip  z n i s z c z y !
fa b ryką akum ulatorów

W sobotę rano około godz. 6-ej w 
fabryce akumulatorów „Ergs” , nale­
żącej do Aleksandra Golde, przy ul. 
Waliców nr. 28 wybuchł na parterze 
pożar.

Akcja ratunkowa była utrudniona, 
gdyż wszystkie wejścia do fabryki

były pozamykane, tak że strażacy 
dopiero po wyważeniu drzwi przy­
stąpili do lokalizowania ognia. Dzię­
ki energicznej akcji strażakom udało 
się ogień ugasić, nie dopuszczając 
do zajęcia się 1 piętia. Uległo znisz­
czeniu całe urządzenie fabryczne.

jest i druga ii sta, której nazwiska 
mówią same za siebie: Hermelin,
Fajwel, Geistówna, Etkin, Balsam, 
Landau, Neumann, Feinbesser i t. d. 
Występy tej drugiej grupy mają 
miażdżącą przewagę, jakkolwiek kla­
sa ich jest o wiele niższa.

W wyniku swego przemówienia 
poseł Budzyński składał obszerną 
rezolucję, w której domaga się m. 
in. odżydzenia Polskiego Radia tak, 
aby naprawdę służyło polskiej kul­
turze i polskiej racji stanu

przyszłym przewidywane są na 25 
milionów złotych. Będą one prowa­
dzone z kredytów przewidzianych w 
planie finansowo - gospodarczym, 
otaz z przewidywanej pożyczki 10 
milionów złotych. Przeznaczony bę­
dzie m. in. na kabel Warszawa — 
Sandomierz 5 milionów, a na rozbu­
dowę państwowych zakładów Tele- 
i Radio-technicznych 2 miliony zło­
tych.

Pan minister przyznaje, że płace 
pracowników pocztowych są zbyt

Z posłem Budzyńskim polemizował j niskie, ale wobec oświadczenia mi- 
żyd, pos. Sommerstein, który o- 
świadczyl, że nie obawia się, aby 
jego rezolucja miała być wykonana.

99Zgzń mn corió
w ystaw iają w  M oskwie
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M OSKW A, 15. 1. Państwowy 
akademicki teatr wielki przygo­
tow uje wystawienie opery Glinki 
„Iw an Susakin" (dr.wny tytuł 
„Z yzń  za caria“ ). Artyści dążą 
do tego, pisze „P raw da", ażeby

sztuka ta odźwierciadlała nale­
życie wzniosłość patriotyzmu na­
rodu rosyjskiego, walczącego z 
najazdem obcym  o swoją niepod­
ległość i niezależność państwową.

Z Ł 0 2  O F IA R Ę  N A  „P O M O C  Z IM O W Ą "

Proces 43 komunistów
dobiega końca

Tajemnita 
skrzynek pocztowych

Poseł Zaklika poruszył sprawę 
interpelacji ks. Lubelskiego o naru­
szaniu tajemnicy listowej. Znając 
ks. Lubelskiego, — mówi poseł Za­
klika — wiemy, że . niezwykł on 
stawiać lekkomyślnych wniosków. 
Na odcinku przestrzegania tajemni­
cy listowej zachodzą jakieś niepo­
rządki, a jest to kwestia zasadnicza 
i nadzwyczaj ważna. Wierzę, że je­
żeli miały miejsce wypadki narusze­
nia tajemnicy listowej, to są to zwy­
czajne nadużycia. W każdym razie 
trzeba im położyć kres. Gdybym nie 
miał przekonania, że istnieje zde­
cydowana wola ministerstwa zapo­
bieżenia tym nadużyciom, nie mógł­
bym głosować za budżetem Min. 
Poczt i Telegrafów.

Zwiększona 
dochodowość poczty

Minister poczt p. Kaliński stwier­
dził, że w ciągu ostatnich dwóch lat 
zaznaczył się poważny wzrost do­
chodowości przedsiębiorstwa „Poczta 
Telegraf i Telefon” . Przeciętny wy 
nik miesięcznych wpływów jest o je­
den milion złotych wyższy oo prze­
widywanych. Inwestycje w roku

nistra Skarbu o niemożności zasad­
niczej reformy uposażeń, musiano 
zaniechać zamierzeń w tym kierun­
ku.

Polska w niewoli 
„Philipsa”

Przechodząc do spraw Polskiego 
Radia, stwierdza, że jeżeli idzie o 
odbiorniki lampowe, to sprawa ta 
jest w związku z istnieniem kartelu 
przemysłu sprzętu radiowego. Kar­
tel międzynarodowy, w skład które­
go wchodzi Philips, skutkiem posta­
nowień międzynarodowych stwarza 
w Polsce anormalne warunki w dzie 
dżinie lamp odbiorczych. Philipsowi 
została Polska oddana pod opiekę. 
Pertraktacje w tej sprawie prowadzi 
Ministerstwo przemysłu i handlu.

Wykręcanie się sianem
Przemawiał następnie dyrektor 

Polskiego Radia p. Starzyński, któ­
ry odpowiadając p. Budzyńskiemu 
oświadcza, że nie będę poruszał spra 
wy poruszonej przez posła Budzyń­
skiego, na którą odpowiadał poseł 
Sommerstein. Ta dyskusja najlepiej 
dowiodła, że niemożliwą jest, aby za- 
żydzone Radio prowadziło jednocze­
śnie politykę antysemicką.

Przeciwko zarzutom p. Budzyń­
skiego bronił się również dyrektor 
programowy Polskiego Radia, p, Gó 
recki, w podobnie nieprzekonywujący 
sposób.

„Semperit", Oe; terreichisch - Ame- 
rikanische Gummiwerke A. G. w 
Wiedniu, 2) porozumienie „Zrze­
szenia Producentów Drożdży, sp. 
z o. o.“  w Warszawie z „Czechosło­
wackim Związkiem Drożdżowym" 
w Pradze w  sprawie zaniechania 
importu czechosłowackich drożdży 
do Polski.

HARACZ PŁACONY 
AUSTRII

Pierwsze porozumienie zobowią­
zywało firmę wiedeńską do nieu- 
ruchomienia produkcji wyrobów 
azbestowych w swej filii w Polsce, 
wzamian za co „Leonowit" zobo­
wiązał się wpłacać firmie wiedeń­
skiej 20 tys. zł. rocznie. „Semperit" 
był poza tym zobowiązany do po­
krywania całego własnego zapo 
trzebowania w firmie „Leonowit" 
— po cenach jednak o 17 procent 
niższych od najniższych cen, pobie­
ranych od najbardziej uprzywile­
jowanych odbiorców.

PŁACILIŚMY ZA NIE- 
PRZYtVIEZIONE 

DROŻDŻE
Drugie porozumienie ustalało, że 

czechosłowackie fabryki drożdży 
(prasowanych) zobowiązały się o- 
graniczyc eksport drożdży do Pol­
ski do ilości najwyżej 228.934 kg. 
rocznie.

Zrzeszenie Producentów Drożdży 
w Warszawie zobowiązało się ze 
swej strony płacić czechosłowac­

kim fabrykantom 1 i pół Korony 
za każdy niewyeksportowany d> 
Polski kilogram drożdży w rama"1* 
umówionego kontyngentu

ZAMKNIĘTY 
EKSPORT 
DO CZECH

Poza tym Zrzeszenie płaciło u* 
rzecz czechosłowackich firm 40 ty­
sięcy Kor. rocznie tytułem odszko­
dowania. Tytułem specjalnego od­
szkodowania płaciło Zrzeszenie je ­
szcze 3o tys. Kor. rocznie na rzecz 
dwóch czechosłowackich fabryk, 
które zgodziły się na ograniczenie 
swego eksportu drożdży do PolskL 
W ostatniej umowie zastąpiono te 
dwie pozycje ryczałtową kwotą 80 
tys. Kor. rocznie. Ponadto Zrzesze­
nie zobowiązało się wstrzymać pod 
rygorem kary konwencyjnej od 
eksportu drożdży prasowanych do 
Czechosłowacji.

POŁÓW PŁOTEK
Radość z powodu rozwiązania 

tych szkodliwych porozumień kar­
telowych mąci fakt, że dotyczą one 
stosunkowo nieznacznych operacji, 
podczas gdy tymczasem pozostał 
nietknięty szereg karteli, ob a- 
cających wielomilionowymi kwota­
mi, a mających wyraźnie eharak- 
ter umowy przeciw konsumentom.

Rozwiązanie porozumienia mię­
dzy polskim a czeskim kartelami 
drożdżowymi oznacza w praktyce 
dopuszczenie na rynek 'rorkaren­
cji czeskiej.

Każdy kupiec polski powinien czytać

TYGODNIK HANDLOWY
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

Now a polska ła d ź  podw odna
0 . R. P . „ O r z e ł”  spłynął na m orze
VLIESSINGEN, 15. 1. Dziś o 

godz. 13.30 na stoczni De Schle- 
de w  Vliessingen nastąpiła uro­
czystość spuszczenia na wodę pol­
skiego okrętu podwodnego 
„O rzeł", zbudowanego staraniem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej ze 
składek zebranych wśród społe-

Sprawa gen. Żeligowskiego
na posiedzeniu Komisji we wtorek

Proces komunistów w sądzie okrę 
gowym dobiega już końca. Sobotnia 
rozprawa upłynęła na zbadaniu dal­
szych świadków, przy czym Sąd wy 
czerpał już listę świadków oskarże­
nia 1 w poniedziałek badać będzie 
świadków powołanych przez ubro- 

nę.
Zeznania sobotnich świadków nie 

wniosły ciekawego materiału do 
sprawy. Przed sądem przewinęło się 
kilkunastu funkcjonariuszów Urzędu

śledczego, którzy przeprowadzili re­
wizje mieszkaniowe u poszczegól­
nych oskarżonych, oraz obrazowali 
ich działalność.

Wśród świadków odwodowych, 
których sąd przesłuchiwać będzie w 
poniedziałek, największą liczbę sta­
nowią tak zw. „alibiści", którzy ma 
ją stwierdzić, że niektórzy z oskarżo 
nych niesłusznie są zamieszani w afe 
rę z Centralnym Komitetem Partii 
Komunistycznej.

W e wtorek na komisji w ojsko­
w ej znajdzie się po raz drugi 
sprawa gen. Żeligowskiego. Porzą 
dek dzienny posiedzenia kom i­
sji, wyznaczonego na godz. 11-tą

przed południem  zawiera na 
pierwszym m iejscu wniosek po­
sła de Thuna o votum nieufności 
dla przewodniczącego komisji 
wojskow ej gen. Żeligowskiego,

Wygórowane warunki
za w o d ó w e k  sow kckich

N a j w y ż s z y  Czas
O d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę :  

na styczeń 1938 roku 

na I  kwartał 1938 roku

na I półrocze 1938roku 

na 1 9 3 8  rok

PARYŻ, 15. 1. Egzekutywa
m iędzynarodówki związków za­
w odow ych (t. zw. m iędzynaro­
dówki amsterdam skiej), która 
obradowała w  Paryżu w  dniach

12 i 13 stycznia —  odrzuciła w a­
runki sow ieckich związków za­
wodow ych, od których te uzależ­
niły swe przystąpienie do wspom 
nianej międzynarodówki.

Krwawy napad
na właściciela skiepu

W sobotę około godz. 17-ej przed 
domem Nr. 3 na ul. Żymirskiego na 
Gruchowie, przechodnie byli świad­
kami krwawego napadu.

Właściciel tegoż domu 56-letni 
Jan Szamocki prowadzi sklep spo­
żywczy, w którym sprzedaje pota­
jemnie wódkę. Od dłuższego czasu 
w sklepie Szamockiego brał na kre­
dyt artykuły spożywcze oraz wódkę 
znany policji złodziej — Piotr La­
sak. Gdy dług urÓ3ł do wysokości 
zł. 30, a Szamocki domagił się ure­
gulowania, Lasak odmawiał, grożąc 
nawet zemstą.

Lasak w towarzystwie kolegi rów 
nież złoddeja Franciszka Szymań­
skiego, przyszedł do sklepu Szamoo- 
kiego i zażądał wódki. Obaj byli pi­
jani. Szamocki odmówił. Wówczas 
Szymański wydobył z kieszeni nóż

sprężynowy i rzucił się na właści­
ciela sklepu, zadając mu ciosy w 
brzuch. Na wszczęty alarm nadbiegł 
z przyległego pokoju syn Szamockie­
go Kazimierz, który rzucił się na 
pomoc. Szymański wraz z kolegą 
podbiegli do Szamockiego i zadali 
mu również kilka ciosów. Szamocki 
jednak szybko odskoczył i porwaw­
szy leżący na ladzie nóż do krajania 
wędlin, ugodził Szymańskiego w 
gołwę.

Napastnicy wybiegli zc sklepu na 
ulicę, trzymając pokrwawione noże w 
ręku. Za nimi wybiegł ranny syn 
Szamockiego. Jan Szamocki, ranny 
w brzuch, leżał w kałuży krwi na 
posadzce kaflowej w sklepie.

Wybiegających napastników za­
trzymali posterunkowi.

następnie ewentualny w ybór no­
wego przewodniczącego oraz w y ­
bór referenta projektu ustawy o 
powszechnym obowiązku w ojsko­
wym.

Tak u jęty porządek dzienny p o ­
siedzenia w yw ołał u niektórych 
posłów  głosy krytyki ze w zglę­
du na to, że regulamin nie prze­
w iduje wypowiadania votum  nie­
ufności dla prezesa komisji.

Sytuacja jest trudna. W  ko­
łach poselskich m ówi się, że na 
wypadek nieusunięcia trudności 
regulam inowych członkowie korni 
sji, niechcący pracować pod 
przewodnictwem  gen. Żeligow ­

skiego, złożą mandaty do niej 
i zdekompletują ją. W tedy m u­
siałby Sejm na nowo dokonać w y 
boru całej komisji w ojskow ej.

czeństwa. Uroczystość odbyła się 
w  obecności posła R. P. Babiń­
skiego oraz szefa kierow nictw * 
marynarki w ojennej kontradmi­
rała Świrskiego, przedstawicieli 
Ligi Morskiej i K olonialnej, przed 
stawicieli adm iralicji h olen der­
skiej i rządu Holandii i  reprezen­
tantów władz miejskich.

Stocznię przybrano flagam i o 
barwach polskich i  holender­
skich.

O godz. 13 na stoczni zebrały 
się tłum y publiczności, przybyli 
specjalnie na tę uroczystość z pro 
w incji holenderskiej Lim burgii 
harcerze polscy itd. Przed stocz­
nią ustawił się oddział holender­
skiej marynarki w ojennej z or­
kiestrą.

P. Sosnkowska, jako matka 
chrzestna okrętu, przecięła linę 
hamulców, przytrzym ującą okręt 
na pochylni. Gdy okręt zaczął 
pow oli posuwać się po póchylni, 
p. Sosnkowska dokonała sym bo­
licznego aktu „chrztu" okrętu 
podwodnego, rozbijając butelkę 
szampana o jego burtę.

Orkiestra odegrała polski, a 
następnie holenderski hymn na­
rodowy. W śród gromkich okrzy­
ków  i w iw atów  zgromadzonej 
publiczności, statek spłynął na 
wodę. Z najwyższej wieżyczki 
statku powiewała flaga Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Bez wody, opału i lekarzy
konsulsty japońskie na Syberii

TOKIO, 15. 1. Przedstawiciel 
ministerstwa spr. zagr. wskazał 
na niebywałe postępowanie 
władz sowieckich w obec konsu­
latów japońskich we W ładyw o- 
stoku, Błagowieszczeńsku i Cha- 
barowsku

Pracow nicy konsulatów są sta­
le śledzeni i niepokojeni przez 
agentów komisariatu spraw w e­

wnętrznych. Przesyłki pocztowa 
do konsulatów nie są dostar­
czane.

Konsulatom japońskim  na D a­
lekim  W schodzie odm ów iono do­
starczania w ody i opalu oraz u- 
dzielania pom ocy lekarskiej cho­
rym  urzędnikom. Na wszelkie 
protesty władze sowieckie odma­
wiają odpowiedzi.
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w tekście (wśród artykułów) 80 gr., vy reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — l zl. Komunikaty I wyjaśnienia — 1.5O zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liCiy się za oddzielne wyrazy. _  tłusty druk — podwńjnie Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 _  50 gr. Notctk' 
reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty _  wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aieja Jerozolimska 3 a   biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. ftel. 727-33.

naczelny: dr. Tadeusz Gluziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
Odbito w  „Drakami Literackie]", Warszawa, AL Jerozolimskie 12}

Redaktor odpowiedzialny: Bogusław KopczyńskL


